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oczy egłoszeń! Na 1-ej stronie 
wieres potitowy mk, 4.00, 

„ -aa Hl-ej stronie—rmk. 2.00, 
ms IW-ej stronie — 1.60 f. 
nadesłane za wiersz gar- 
mentowy — mk. 5.00 Drob- 
ao egłoszenia po 30 fen. 
ae wyraa. Najmniejsze drob- 
ae ogłoszenie mk. 1.60. 


Bońskoja i Administracja miesz- 
esą się pod M 4-ym przy 
ulicy Sterowosnowieckiej w 
BcenoweU. 


órec la listów i dopesz: 
„iskęa*, Beszowiee. 
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PRES EAA ZO A AE 


Kino ZACISZE”. 


WYszechświatowa sensacja ! 


"Dziś premjera ! 


Oczekiwana i wielkim kosztem sprowa- 

dzona sensacyjna serja „JUDEKS" z 

dniem dzisiejszym ukaże się na ekranie 
w pierwszym swoim epizodzie p. t. 


Początsk punktualnie o 5 godzine. 


Teatr ZIMOW 


Sosnowiec. 
 REWIESENCZZYEY | WOT 0 


Smiech, Humor, Satyra, 


ny wykonają: M. ZAMOJSKA wodewilistka t. „ATęus*, 
raż*, H. DOMAŃSKI humorysta, kuplecista 


lwowskiej przy fortepjanie. 


Pocz: o g. 8 wiecz. Szczegóły w afiszach. 


Najgłośniejszy obraz sezonu w 3-ch serjach. 
Ilk-cia SERJA! Od poniedziałku 8-go marca rb. IIE-cia SERJA! 


oaza) J ACCUSSE (Oskarża) 
Jow Sesnowcu. |  Reżyserji Able Gance'a Wytwórni B-ci Pathe. _ 


[OOOO OEG 
Początek w dni powszednie o godz. 5, a 


Od dawn. egzystująca firma 


U. BERSON, Warszawa 
ulica Targowa 16, tel. 168-73 ulica Bonifraterska 17, tel 267-18. 
(w podwórzu w zajeździe) 

dostarcza 


wagonami KREDE w kawałkach (ton) 
jak również różne gatunki KREDY óla wszelkich celów. 
POKÓST własnego wyrobu gwarantowany chemioz- 
nie czysty i wszelkie FARBY MALARS K IE jak: 
ungier, szeinrot, czarny, ultramarin, lak, cìinkweiss, torpen- 
tynę, lak spiritusc WJ, kobalt, asfalt, tinkturę i t. d. 


Eomma Dostawa na żądąnie. memmmsmmmemaessso 


Krew polska się leje 


na Slasku Cieszyńskim! 


Spieszmy im z pomocą zbrojną! 
À Sosnowiec, 12 marca, 


„Gwałty, rabunki, katowa- 
nie, mordy są na porządku 
dziennym od poniedziałku, 
%. j.od d. 8 b. m. 

Od 3 tygodni czesi Czy- 
nili gorączkowe przygotowa- 
nia do tych zbrodniczych 


Krew ścina się w żyłach 
na wieść o zbrodniach i nie- 
słychanych gwałtach, któ- 
„rych się dopuszczają „bra- 
cia-słowianie"' Czescy nad 
bezbronnym ludem polskim 
na Sląsku Cieszyńskim. 


oz KA to A SE zę. Mąż 


"Gus 
poan 


Ozesč dochodu na plebiscyt. az ych 


Bilety wcześniej nabywać można w dziennej kasie Czarneckiego, 


SOSNOWIEC — piątek 12 marca 1820 roka. 


Sosnawióc. 


Y 


“Dziś wieczór pożegnalny całkowita zmiańa programu 


Taniec 


w wykonaniu ulubieńców Teatrów Warszawskich. Najnowszy repertuar aktualno-satyrycz- 
M. OLECHNOWICZ primabalerina t. „Mi- 


i wirtuoz na ustnej harmonijce art. t. „Momus* 
i „Argus, WŁ. LIN piosenki polityczne, satyryczne, art. t. „Miraż“ i „Argus“, S. MICHA- 
ŁOWSKI recytator monologista, art. t. „Miraż” i „Argus*, W. JAWORSKI b. dyrygent oper. 


- 


Dla dzieci wzbroniono. 


w niedzielę i święta o 8 pp. 


wystąpień, a to z powodu 
zarządzeń komisji plebiscy- 
towej, która na skutek pro- 
testów ludności polskiej w 
6 gminach polskich, opano- 
wanych siłą przez czechów 
wbrew umowie z dnia 5 li- 
stopada, wprowadziła zarzą- 
dy mieszane polsko-czeskie. 

W poniedziałek ubiegły, 
gdy nowe władze miały o- 
bjąć zarządy gmin, czesi 
rozpoczęli formalny pogrom 
ludności polskiej, bezbron- 
nej i zdanej całkowicie na 
łaskę i niełaskę czechów. 

Baraki w Cieszynie i Fry- 
sztacie przepełnione są zbie- 
gami z Polskiej Ostrawy, z 
Rychwałdu i gmin  okolicz- 
nych. 

Uzbrojeni bandyci czescy, 
utrzymywani i płaceni przez 
rząd praski, napadają ban- 
dami i w dzień i w nocy 
przeważnie na górników i 
wyrzucają ich z mieszkań 
na ulice, niszcząc wszystko, 
dosłownie wszystko i robiąc 
przytym użytek z rewolwe- 
rów i nożów. 

Z jednej tylko Polskiej 


niczy cien 


Ostatni seans 8.40 m: 


„Tena numeru 40 ten. 


Bziennik polityczny, spośeczny |! literacki 


2399 


Zgłoszenia zaraz do adm: „Iskry“. e 


słynnej wytwórni „Gaumont* w Paryżu 
z najznakomitszym artystą francu 


Rene Creste Polonii Tunohgi | 


w niedzielę 0 4 ej. 


- Kupimy A 
po ka SAW 


Prenumerata. wynosi: Z.0dn68z6- 
niem rocznie mk. 96.00 — 
półrocznie mk. ' 48.00 — 
kwałtalnie mk, 24.00 — 
miesięcznie mk. 8.00, Z prze- 
syłką pocztową mk.8 .00 
fen. miesięcznie, Cena nu- 
meru pojedynczego 40 fem 


Redakcja otwarta od 8 rano de 

—_.! wiecz. — Rękopisów na- 
dosłanych Redakcja nie 
BWTACA, 


Gddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


im 


| 
ATOR ERA 


W niedzielę d. 14 b. m. o g. 4p. p. odbędzie się 


w sali robotników chrześcjańskich 
przy ul. Kościelnej 


WIELK 


I WIEC 


w sprawie plićbiscy tu 


z udziałem posła 


Ks. Pośpiecha | innych działaczy śląskich, 
Wejście bezpłatne. 


Ostrawy zmuszono do ucie- 
czki 100 rodzin górników 
polskich w nocy z ponie- 
działku na wtorek. Nikt z 
uciekających nie mógł za- 
brać nic prócz tego, co miał 
na sobie. W nocy więc z 
dziećmi przy piersiach ucie- 
kały pokaleczone i pobite 
matki przed gwałtami zbi- 
rów czeskich! 

.W tej chwili nie można 
jeszcze objąć okiem- całej 
grozy położenia. Wiadomo 
tylko, że jest moc rannych, 
że są nawet zabici, ale 
wśród tego piekła trudno się 
zorjentować, jakie wielkie 
są ofiary po naszej. stronie. 

Wiadomo tylko, że leje 
się krew ‘polska, że łzy ma- 
tek i dzieci obficie roszą tę 
prastarą ziemię piastowską. 

Tak widać sądzono już! 
że łzami i krwią płacić mu- 
simy za dziedzictwo nasze, 
Niedawno Sląsk Górny, a 
dziś znów Cieszyński! 

Czy mamy patrzeć obo- 
jętnie na to, co się tam dzie- 
je? 

"Nie, po stokroć nie! 

Nowy Lwów trzeba tam 
urządzić. Gwałt odeprzeć 
gwałtem, krwią za krew, 
łzami za łzy zapłacić! 

Rząd nasz zabiega i gro- 
zi użyciem siły zbrojnej, ale 
to za mało, to nie wystar- 
cza. Najwyższy czas, by 
przejść”od gróźb do czynów, 
Nie możemy patrzeć bez- 


/no inżyniera Wojnara. 


czynnie na te zbrodnie, nie 
możemy rąk tylko załamy- 
wać! 

Sami sobie musimy wy- 
mierzyć sprawiedliwość i to 
natychmiast. p SBE 

Rozzuchwalony bezkarno- 
ścią zbrodni czech musi do- 
świadczyć siły brutalnej, 
która go zmiażdży i zmusi 
do uznania praw ludu pol- 
skiego do samostanowienia 
o sobie. ZE 

(e) 


rajt: wa: amak protesta 
przeciw zbrodniom czeskim. 


Frysztat, 11 marca. 


Sytuacja w Zagłębiu jest 
bardzo poważna. W Otłowej 
poraniono ciężko wikarego e- 
wangelickiego ks. Banschela i 
robotnika Wiewiórę. Areszto- 
wano, względnie internowano 
w własnych mieszkaniach dy- 
rektora gimnazjum polskiego 
Feliksa a całym gronem pro- 
fesorskim, internowano rów- 
nież proboszcza ewang. 
Folwarcznego. * 
W Dąbrowie bojówki czeskie 
rowidują każdy (tramwaj i a: 
resztują jadących. To samo 
dzieje się na wszystkich przy- 
staskach tramwajowych.. =- 
W Polskiej Lutyni pobito 
ciężko  żandarma polskiego 
Klocka. W Porębie arosztowa- 
no członków wydziału gmin- 
nego i kierownika szkoły Hal- 
fera. Byłego posła Halfera wy- |. 
„wieziono. Z Łazów wywiezio* 
We- 
dług niesprawdzonych jeszcze 
doniesień uwięziono również 


2 
“viani 


ks. 


d-ra Buzka. W Easach prze- 
prowaãzsją ¢zesi liczne aresz- 


towania. 

W Zagłębiu karwińskim stanę- 
ły wszystkie kopalnie i szkoły, 
tak samo we szw S 


Bwałty czeskie. 
Cieszyn, 11 maros. 
(Tel. wł.) 


Inż. Kiedroń, zamieszkały w 
Dąbrowie, uciekł w nocy o 
knem przed bandą  zbirów. 


- Sprawy 


-_ Wolność przed j po okopacji 
- Górnego Sląska. 


` „Volkswille* w nr. 54 po raz 
drugi dowodzi, że pod rząda 
. mi władz okupacyjnych dzieje 
się stokroć gorzej, jak przed 
okupacją i skarży się znowu 
na krócenie wolności obywa- 
telskiej robotnika. Wobec tego 
Gazeta Ludowa" stwierdza, 
jak wyglądała wolność oby- 
 watelska przed okupacją na 
Górnym Sląsku, a jak po oku. 


Przed okupacją: 

` 1. Panował Hoersing, opie- 

un „Volkswille”, służalec ka- 

talistów i pogromca polaków. 
_" 2. Niemcy szerzyli teror, 
gwałty, odbywali zebrania, 
obchody, manifestacje, za któ 
re osobno płacili uczestnikom. 
Polaków wsadzali do więzie- 
nie, ograbiali ich z majątku i 
mienia, nie pozwalając na żad- 
ne zebranie. | 

8. Niemsy gwałoili polskie 
kobiety, mordowali pea i ro- 
botników, zabierzli pieniądze, 
odzież i pościel, rekwirowali 
za pomceą bagnetów i kolb 
zboźe, żuwność, bydło i konie. 

4. Gazety polskie zawiesza 
no 00 SARA, nie „ową było 

isać prawdy, prasa niemiecka 
zast Aibua kh: na polaków, fean- 
cuzów i anglików. 

5. Na kopslpiach i hutach 
stał nad robotnikami „grec- 
8ZUC". 

6. Ukrócenie wolności poli- 
tycznej i vkrócenie wszelkie. 
raw osobistych zniewalało ich 

o strajku. l 

7. Panowała bezwzględna dy- 
ktatura mniejszości narodowej 
niemieckiej. 


"8. Niemoy rządzili tylko kol- 


bą i bagnetem. 

|. Po okupacji: 

1. Rządy na Górnym Sląsku 
objęła komisja okupacyjna bez- 
strońma i sprawiedliwa. 

2. Pod rządami okupacji za- 
broniono na zebrania politycz- 
no-publiczne tak polskie, jak 
niemieckie, dozwolone są wszy- 
stkie inne zebrania. 

8. Komisja koalicyjna zapro- 
wadza przepisy równe dia 


, 4. Obecnie prasa polska po- 
ada tę wolność, co niemiecka. 
iemiegka już w obelgach na 

koalicją staje się powściągliw- 

szą, bo obawia Się, że za kłam- 
stà i oszustwa spotkałaby ją 
zasłużówa kara. 
6. Obecnie górnicy i hutni- 

. oy nie widzą żołdaka pruskie- 

go nad szybem i w hucie. 4 
6. Dzisiaj nie strajkują, bo 

odzyskali wszelkie prawa po- 

©zne i osobiste. 

7. Obecnie jest zupełne rów- 
nouprawnienie. 

8. Koalicja rządy nowe roz- 

poczęła aminestją , 


Pierwsze przedstawienie 
teatru polskiego na G. 
pół: Sląsku. 


Bytom, 11 marca. 


(P. A. T.) 
" Dp, 9 bm. odbyło się w te- 
atrze miejskim w Bytomiu pier- 
wsze przedstawienie zawodo- 


ski, Cichocki, 


Zonę jego chorą na kamienie 
żółciowe wyciągnięto z łóżka i 
furmanką wyprawiono do O- 
strawy. 


Kierownik szkoły w Mishał 


kowicach, p. Jerzy Kaszper po- 


bity przez zbirów musiał nocą 
uciekać z żoną i dziećmi, a 
których jedno liczy dopiero 
kozy, przed gwałtami cze 
chów. 


Wszystkie weble inż. Kie- 
dronia i p. Kaszpra wyrzucono 
na ulicę Foron ijano. 


6. Sląska. 


wego teatru pclskiego pod dy- 
rekcją p. Edmunda Rygiera. 
Grano „Sluby Panieńskie* A. 
Fredry. 

Na wstępie przewówił 'dr. 
Krukiewicz o doniosłości tego 
pierwszego przedstawienia, a 
dyrektor Rygier zadeklamo- 
wał utwór incentego Pola: 
„Wytrwaj ludu polski!“ 

Przedstawienie miało chóra- 
kter uroczysty: teatr był prze 
pełsiony inteligencją i Indem, 
który z wszystkich okolic G. 
Sląska przybył na to święto 
narodowe. Dla wielkiej ilości 
osób brakło miejsc, pocieszono 
ich zapewnieniem powtórzenia 
tej sztuki, która się podobała 
ogólnie, nawet niómcom, któ 
rzy także byli oteoni. 

Artyści: Pp. Wielgard, Sło 
necka, Korsakówna, Frankow- 
Pałacz i Olde- 
rowicz grali znakomicie, świa 
domi swej doniosłej misji kul- 
turalnej. Wywołany przez ar 
cydzieło Fredry i gtą artys- 
tów szczery śmiech vjawnił 
się wśród łez szozęścia, że 
mamy już na G. Sląsku stały 
teatr polski, który stanie się 
tu potężnym czynnikiem kul- 
tury polskiej. 

O teatr ten postarał się wy- 
dział kultaralno oświatowy pol- 
skiego komisarjatu plebiscyto- 
wego. 

W ozoraj kt żę się przed- 
stawienie w Królewskiej Hucie, 
następnie odbywać' się będzie 
w inpych miastach !G. Sląska, 


Gwałty niemieckie 
na Warmii. 
Olsztyn, 10 maroa. 


(Spóźniona). Przedstawiciele 
komitetu mazurskiego; Zieliń- 
ski, Herz, Fryderyk i Gotlieb 
Leikowie podczas jazdy sa- 
mcchodem w dnia 4 go marca 
byli napadnięci w Willenberzu 
przez zorganizowaną bojówkę. 
Obecna przy tym policja nie 
interwenjowała. 

Na drodze. między Wielbar- 
kiem a Szozytnem samochód, 
wiożący przedstawicieli komi 
tetu, wpadł w nooy na poło- 
żony wpoprzek drogi pień 
drzewa. Katastrofy uniknięto 
tylko dzięki temu, że šamo- 
oRód posuwał się bardzo wol- 


no. s 
"W Szczytnie na przybycie 
przedstawicieli komitetu ocze 
kiwala bojówka, która- zeltyła 
przybyły „ Władysława Herza 

Zielińskiego pobito. Pomimo 
obecności załogi, z pośród na- 
nastników nikt nie był aro32- 
towamy. Bojówka wystosowa- 
ła do przedstawicieli komitetu 
rozkaz piómionny *opuszczonia 
miasta. Przedstawiciele komi- 
teta wyjechali inną drogą, niż 
zamierzano poprzednio. 

Na samochód urzęda .powia- 
towego, jadący drogą waze. 
śniej obraną przez przedstawi. 
cieli komitetu, nieznani spraw- 
cy dokonali napadu, przyczym 
asesor regenoyjny Friedberg 
odniósł rany. 


Olsztyn, 10 marca. 


„Sicherheitspolizei". aresato* 
wała wczoraj na dworsu w 
Olsztynie kapitana armji fran- 


ouskiej Testare, zarządzające- 
go kolejami na ziemiach ple- 
biscytowych. Przyczyną ist 
wykrycie przez kapitana Te 


stara na dworcu kolejowym w 
Szczytnie 14 wsgonów franeu- 
skich i belgijskich, skradzio- 
nych przez niemców. 


Sprawa pokoju z Rosją. 


Rząd polski odpowie w przyszłym tygodniu. — Roko- 
.- wania odbędą się w Orszy lub Smoleńsku. 


„Kur. Polski“ w sprawie ro- 
kowań pokojowych z Rosją pi- 
SZE: | 

Dowiadujemy się, że w ko- 
łach, zbliżonych do rządu, pa- 
nuje opinja, iż nowa nota w 
niczym nie zmienia sytuacji, 
gdyż w każdym razie w tych 

niach miała być i będzie da- 
na rządowi sowietów odpo- 
wiedź, w której będą wymie- 
nione punkty podstawowe do 
rokowań pokojowych. - 

Właściwa treść lodpowiedzi 
jest ustalona. Z chwilą gdy 
ozynniki wojskowe wskażą po 


" Wsrszawa, 11 marca. 


żądane dla nich miejsca, czy 
miejsce rokowań, dodamy je 
szcze dzień proponowanego 
przez nas rozpoczęgia rokowań 
i natychmiast potym wyślemy 
do rząda sowieckiego radjo. 

W kołacb, nie rzątowych 
wprawdzie, ale zazwyczaj do- 
brze poinformowanych poxnie 
przekonanie, że'radjo do Mo- 
skwy będzie wysłane w po- 
ozątku przyszłego tygodnia — 
i że ze strony polskiej, jako 
miejsoe pertraktacji, będą za- 
proponowane do wyboru Orsza 
i Smoleńsk, j 


zaopatrywanie w żywność 


robotników 


(Komunikat Rady Zjazdu przemysłowców 
w b. Królestwie Polskim). 


Do szeregu nienormalnych 
przejawów życia gospodarczo - 
go, spowadowanych wojną, na 


leży zaopatrywanie w żywność - 


robotników, pracujących w 
górnictwie przez zarządy ko- 
palń. 

Już w pierwszych prawie 
dniach wojny, która dla nas 
jeszcze nie skończyła się, prza- 
mysłowcy górniczy gamorzat- 
nie i dobrowolnie podjęli ini- 
cjatywą sprowadzania dla 
swych pracowników w więk- 
szych ilościach artykułów spo 
żywszych pierresg potrzeby, 
których brak dawał się odczu- 
wać na skutek przerwy w ru 
chu kolejowym. I jaktolwiek 
kopalnie węgla wówozas nie 
były czynne, gdyż m powodu 
wz wojennych, a na 
większych kopalniach i wsku- 
tek zniszczenia przez okupan 
tów urządzeń  dobywalnych, 
nie można było myśleć o zby - 
cie węgla, jakkolwiek wów- 
czas wystarczało po kilkudzie- 
sięciu robotników dla najwięk- 
szych nawet kopalni w celu 
ich odwadniania i dosorowa- 
nia majątku przedsiębiorstw 
górniczych, to jednak przemy- 
młowoy górniczy w poczuciu 
obowiązku obywatelskiego za- 
troszczyli się o los. zatrudnio- 
nych do niedawna swych pra- 
cowników i podjęli starania w 
kierunku wyżywienia licznych 
rzesz robotników góraiczych i 
ich rodzin. 

Ten dobrowolni» przyjąty 
przez ej roda góral 
czych obowiązek stanowił punkt 
wyjścia do rozszerzenia zakre- 
su świadczeń w dziedzinio a- 
prowidowania robotników ko- 
palnianyoh oraz rozciągnięcia 
w tym kierunku na przemysł 
górniczy przymusu, początko- 
wo przez władie okupacyjne, 
a następnie przsz pa polski 
stosowanego. 

Z chwilą ustąpienia okupan 
tów m ziem polskich monopol 
państwowy żywnośsiowy, za 
prowadzony przez niemeów i 
aastrjaków został przejęty i 
potwierdzony przez rząd pol- 
ski, w innym jednak zasadni- 
czo położeniu zaalasło sią po- 
wstająco państwo polskie, A- 
parat państwowy okupantów 
zdawna wyszkolony i nawykły 
do wykonywania przepisanych 
mu ozynności oedministracyj 
nych łatwiej mógł podołać, 
przy jednolitości polityki władz 
wyższych eoraz t) pogarsza- 
jącym się warunkom aprowi- 
zacyjnym, ńatomiąst prawie 
nagle powstałe państwo pol- 
skie musiało swą organizację 


górniezych. 


górniczych 


państwową tworzyć 'dorywozo 
w nadzwyczaj trudnych wa- 
runkach, wytworzonych wypad- 
kaxi o doniosłości epokowej, 
nies można przoto "daiwió się, 


że nawet panujący sią w ostat- - 


nieh ozasach aparat admini- 
stracyjny władz okupącyjnyoch, 
zapewniał jednak większą pra- 
widłowość w zaspakajaniu po- 
trzeb życiowych, a przede 
wszystkim w dziedzinie za0pa- 
trywania ludpśoi w £ywność, 
aniżeli nastąpujące po nim 
władze polskie. 

Ziraz w pierwszych dniach 
istnienia państwa polskiego 
pizemysłowoy górniczy podej - 
moją energiczne starania o 
żywność dla swych robotni- 
ków, wyręszsją poprostu or 
gana państwowe w tej trud- 
nej czynności aprowidowania 
rzesz robotników górniczych, 
tymbardziej, że wskutek zasa- 
dniczysh przemian życia poli- 
tycznego zdają sjbie sprawą, 
że utrzymanie w ruchu kopsiń 
węgla stanowi o istnieniu no- 
wopowstałej Polski, a warann: 
kiem koniecznym pracy kopalsi 
musi być zaopatrywanie w 
żywność robotników. 

Pomimo jednak wszelkich 
starań w tym kieruaku, jaż 
na początku gradnia ri 1918 
położenie okazuje sią wprost 


rozpaszliwe i na skutek przed- 


stawienia tego stanu przez Ra- 
dę zjazdu dla. zapobieżenia 
katostrofio władze wojskowe 
zmuszone były do wysłania 
dla robotników górniszych w 
Zsgłębiu Dąbrowskim pewnej 
ilości żywności z magazynów 
wojskowych. 

Kryzysy żywnościowe od tej 
chwili raz po raz ' ponawisją 
się a wobec ooraz zwiększa - 
jących się tradności prowa 
dzenia kopalni ze względu na 
nurtujące tzes%6 robotnicza 
prądy w kierunku skróJenia 
dnia rob)szeg)» oraz podnie- 
sienia  płscy zarobkowej, wo- 
bec coraz więctszogo braka 
artykułów teshnioznych, nis- 
zbędnych do biega kopalai, 
wreszsia. wobso zachowania 
zasady monopolu państwowego 
zarówno na ziemispłody, jak i 
na węgiel, wszatec oz:go jo- 
dyar możaość otrzymaaia ať- 
tskołów żywaościowych Z 0- 
kręgów. rolniczych drozą wy- 
miaay na węgiel jest wyłączo- 
na, przemysłowcy górniczy jaż 
w lutym r.'1910 zwrócili. się 
do miaistecjam  aprowizaocji 
z momorjełom, wykazującym 
bszzacndaość włożenia na ko- 
palni» przymusu zZaopatcywa- 
nis w żywność robotników ko- 


palnianych, oraz żądającym 
objęcia tej sprawy przez wła- 
dze rządowe. Jednocześnie z 
prn nieprawidłowego fan- 

cjonowania dróg żelaznych 
przemysłowcy górniczy doma- 
gają się utworzenia na miej- 
scu w Zagłębiu Dąbrowskim 
dużych magazynów żywnoś io - 
wych, które zabezpieczałyby 
ludność górniczą przed niodo- 
statecznym dowozem żywno- 
ści dla kopalni. 

Postulaty te spotkały się z 
zasadniczą zgodą ministerjum 
aprowizacji, które jednsk nie 
nie uosysiło czy też uczynić 
nie było wstanie w kierunku 
zadośćuczynienia tym uzna- 
nym przez siebie za słaszne 
wymaganiom. 

W tym okresie czasu, mia- 
nowicie w lutym r. 1919 przez 
b. komisarza na powiat bę- 
dziński, p. K. Kunickiego, Zo- 
stały przepisane koatyngenso 
we normy żywnościowe dla 
robotników kopalnianych oraz 
ustanowione zostały ceny tych 
artykułów, te same, które obo- 
wiązywały w latym r. 1918. 
Normy te i oceny następnie 
zostały potwierdzone przez 
starostę będzińskiego p. Pęko- 
sławskiego w dniu 1 0zerwca 
r. 1919 go. 

Ponieważ przytym oeny 
sprzedażne odstępo wanej robo- 
tnikom żywności wyznaczone 
zostały Znacznie niższe, od 
rynkowych, przeto kopalnie 
wyjednsły dla siebie zwroś 
tych dopłat przez ministorjam 
aprowłzacji na podstawie spra- 
wdzanych przez ministorjum 

rzemysłu i handla odnośnych 
ikwidacji kopalai. . 

W początkach maros r. 1919 
znów powtarza się ostiy kry- 
zys aprowizacyjny, który zno- 
wu dorywczo zażegnany został 

rzez wysłanie do Zagłębia 

ąbrowskiego specjsinego po- 
ciągu z żywnością 

Delegacje przemysłowców o0- 
raz robotników do władz pań- 
stwowyoh oddzielnie lub współ- 
nie, domagejące się wejrzenia 
rzędu w sprawą. aprowidows- 
nis pracowników kopalaianych, 
gą w tym czasie sjawiskiem 
powszechnym, nie odnoszącym 
jednak ADAC LA wyni- 
ków realnych. 

"W końcu kwistnia r. 1919 
przemysłowcy ponawiają żąda- 
nie zdjęcia z nich obowiązku 
aprowidowania robotników ko- 
palnianzych, gdyż czynność ta 
goohł olbrzymią ilość oza- 
sg nietylko niższym  fankcjo- 
narjuszom kopalnianym, lecz i 
ich kierownikom, gore | 
wiając tym samym nale 
Wrwskie wysiłków ku wła- 
goiwemu zadaniu prowadzenia 
techniczn:go kopalni i przed- 
*sięwzięcia środków powiększe- 
nia wydobycia ooraz więcej 
potrzebnego państwu węgla. 

Oi maja r. 1919 począwszy, 
00 kilka tygodni zachodziła po- 
trzeba alarmowania przez prze- 
mysłowców górniczych władz 
państwowych o nadsyłanie dla 
robotników kopainiaaysh do- 
stateozmych i przepisanych u- 
stawowo przez władze pań stwo - 
we norm żywnościowych. A 
ponieważ wysłane w tej spra- 
wie depesze nie sdaosiły pg- 
żądanych skutków, pezeto ;0- 
kazały się niezbętnym| ozęste 
wyjazdy delegatów Ridy sja- 
się dò różaych ministerjów 
KA przed staw.o215m grozy po- 
łożenia aprowizadyjaogo, 

Wroszoio w końsa listopada 
r. 1919 położsnie było tak bəz. 
nadziejne, ża Rada zjazdu z3- 
proponowała  ministesjun a- 
prowizscji sz»z%ró i otwarte 
ogłoszenie robotuikom ist>tne- 
go położania aprowizacyjnego 
i czasowego ochoóby zmniej- 
szenia norm kontyngonsowych. 
Propozycja ta spotkała się a 
odmową władz państwowyca i 
jsdnocz:śnie dano przyrzecze- 
nis przemysło wsom górniczym, 
że od 1go gradaia r. 1919 
miuistsrjum aprowizacji weź- 
mie na siebie Ostate0Z1i8 Z4- 
opatrywanie robotników w 
Żywność z pozostawieniem je. 
dynie kopalniom  czynnoświ 


Śr p 


Walentyna 


Gfiiczewsfka 


po dłagich j ciężkich oierpieniash, opatrzona Św. 


<kramentami, zasnęła w 


Panu. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy uliay Czystej Ne 5, 


do kościoła parafialnego o godz. 
pogrzeb na cmentarzu miejscowy n. 


9 rano, po nabożeństwie 


Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych I znajomych 
pozostałe w nieutalonym snutku 


Rodzina. 


rozdzielczych. _ Jednocześnie 
' oeny sa dostarczoną kopalniom 
żywność miały byó liczone w 
takiej wysokości, po jakiej ko - 
dalnie cdstępują ją robotnikom. 
I jedno i drugie przyrzeczenie 
dotychczas nie zostały dotrzy - 
mane: kopalnie w dalszym oią- 
gu w beo braku żywności kon : 
<tyngensowej, dostarczanej przez 
urzędy aprowizacyjne, muszą 
starać się o nią na drodze za- 
kupów z wolnej ręki, angażu - 
jąc w te zakupy olbrzymie su- 
my, zwrot których następuje 
dopiero po upływie szeregu 
miesięcy. 

Przytym w ostatnich czasach 
stwierdzono, że wysyłana do 
„zagłębia Dąbrowskiego żyw 
ność częstokroć nie dochodzi 
do miejsca przeznaczenia i po 
drodze zabierana jest samowol- 
nie przez inne organa rządowe 
iub komunalne dla zaspokoje- 
nia potrzeb okolicznej ludnoś 
ci. D'a sapobieżenia tym niepo- 
żądanym pod każdym wzglę- 
dem objawom Rada zjazdu 
swoimi środkami zorgonizowa- 
ła w pierwszych dniach stycz- 
nia r. b. nadzór nad wysyłaną 
do Zagłębia Dąbrowskiego źyw- 
mością, i organizacja ts przez 
krótki czas swogo istnienia wy - 
kazała sprężystość oraz eelo- 
"wość swego ania. 

R iwnosześnie dla uporząd - 
kowania sprawy aprowiaacyj- 
nej w państwie powstaje cen- 
*tralny komitet gospodarczy oraz 
rady gospodarczs na prowincji, 
dustytucje, składające sią 
przedstawicieli rządu, przemy - 
ssłowców i robotników,/zadaniem 
Jtórych to instytacji jest obję- 
cie eałości spraw aprowizacyj - 
pych. e RTZ przez wspomnia- 
-ny centralny komitet gospo- 
darczy konwojowanie żywnoś - 
«i w dr>dze i rozciągnięcie nad 
mią dozoru, aby dochodziła do 
miejsca przeznaczenia, zniosło 
tym samym równoległą Orga 
nizację Rady Zjazdu, dotych - 
czas jednak dyisłalność 60n- 
tralnego komitetu gospodar- 


MARTĄ 


ROMANS.. 


34. 


O'Brien spojrzał na zegarek. 

Tak samo jak kukułka w 
Saint. Oion wskazywał godzinę 
trzecią. 

.— Jasnowidzenie oudowne! 
— wysuoptał. í 

Potem podohwycil głośno: 

— Opuść ten pokój i prze- 
nisó sia do. spalonej fabryki 
ana Verniere. 
x w ciągu sekundy czy dwóch, 
rysy Marty rię ściągnęły. 5 

Widać było, że mózg cayn! 
wysiłki, ażeby być posłusz- 
nym sugzestji. a 

W zrótce skrzywienie twarzy 
a | 

— Jasteś już tam? — zapy- 
tał O Been a 

— Jestem. . mó. 

— C» widzisz? 

— Robotników... Bardzo wie - 
la robotników. 

— Co robią? 

— Pracują nad odbadowa- 


niem fabryki. 
— Spojrzyj W- Przessłość... 


Cofaij się aż do nocy pożaru... 
Twars Marty zmarszczyła się 
Znowu. 4 
— Czy widzisz? — pođoh wy- 
cił doktór. 


czego w tym kieranku nie 
przejawiła się żadnym konkre- 
tnym czynem. 

W ten sposób przedstawia 
sią w bardzo pobieżnym strosa- 
czeniu sprawa zaopatrywania 
w żywność robotników kopal - 
nianych. Zaznaczyć przy tym 


należy, że jeżeli pomimo t;lo-- 


krotnych w ciągu ostatniego 
okresu rocznego keyzysów a- 
prowizacyjnych niezadowolenia 
robotników przejawiły się je- 
dynie w krótkotrwałych na 
poszczególnych kopalnisch bez- 
robociach protestujących, to 
należy to zawdzięczać jedynie 
zabiegom zarządów kopalni w 
uzyskiwania. pewnych ilości 
żywności drogą zakupu jej z 
wolnej ręki. Nadchodzi jedaax 
chwila, kiedy kopalnie wsku- 
tek zupełnego wyczerpania za- 
sobów finansowych, a niepo 
mierneg) wzrostu cen na arty- 
kuły żywnościowe wprost nie 
mają możnośsi prowadzenia na- 
dal tego rodzaju gospodarki. 


Natarczywość robotników w 
otrzymywaniu, przyznanej im 
przez rząd, a niedostarczonej 
w potrzebnych ilościach kopal- 
niom żywności, wzmaga się z 
dnia na dzień. Poza powtarza- 
jącymi sią eoraz częściej strej 
kami aprowizacyjnymi ludność 
robocza greźbami i eksoesami 


"zniewala wyższy personel ko 


palniany do dawania im przy: 
rzeczeń w Sprawach aprowiza- 
cji, wypełaienie których prze- 
cież nie od zarządów kopalni, 
lesz od państwowych urzędów 
aprowizscyjnych zależy. Prze- 
woinictwo rozruchów na tls 
żywnościowym na kopalniach 
c>raz częściej biorą w swoje 
ręce kobiety, jako opiekunki 

łodujących rodzin, a stwier 
Bosnja fsktem jest, że potra- 
fią one o wiele bezwzględnisj 
iz Loża) wa dla sprawy og il- 
nej skutkami przeprowadzać 
swe postulaty. i : 

Te wszystkie coraz częściej 
powtarzające się i coraz gro- 
źniejsze formy przybierające 


Nie... Nie mogę. 

— Roskazoją ci widzieć... 
" Chwila milczenia... Potem 
dzieoko zawołało: E 

— 0! widzę... Widzę... 

— Co? 

Płomienie... 
otasza mnie. 

Marta wydsła okrzyk agro- 
zy i zaczęła drżyć całem eia- 
łom. 

— Nie masz sią cz8g0 Oba- 
wiać... zabraziam ci sią bać! — 
rzekł O!Bcien. 

Wszelki strach przostrachu 
znikaął, 

Usłyszawszy krzyk, wydany 
przes wnuczkę, Weronika 
drgaęła od stóp d) głowy. 

— Obadź ją pan... Obudź 


ją... — wyrzekła głosem blax 


4 
galnym. — Ona cierpi... 

— Myli się pani, sia nie 
cierpi, przysięgam pani, zaraz 
będziesz miała dowód. 

Potem, Zwraczjąc się do 
dziecka, zapytał: 

— (sy cierpisz? 

— Nie, ponioważ zabroniłoś 
mi się bać... 


— Więs popatrz na pożar i 


owisdz mi, czy widzisz kogo 
wśród płomieni? 

— Nie widzę nikog»... 

Magnetyzec oparl na 0z016 
Marty pieosątką Roborta Vor- 
niere. | 

— Przyjrzyj sią lepiej —roz- 


ogień wsządzia... . 


. SETĘGOA... 


objawy zdają się nie budzić 
zaniepokojenia w sferach rzą- 
dowych, a wszelkie w tym kie- 
runku przedstawienia przemy« 
słowców zdają sią być trakto. 
wane, * az pswnego rodzaju 
przesada w chsrakterystyce 
położenia, czemu nie w całej 
rozciągłości należy dawać wią- 
rę. Zdaje sią być również oał: 
kowicie zapoznawanym przez 
sfery rządowa fakt, że koniecz : 


„ność oiągłego zajmowania się 


sprawą aprowizaoji przez za: 
rzą ly kopalni coraz wzrastają - 
ce teudnsési zdobywania żyw- 
ności dla rzeszy robotniczej 
oraz coraz więcej wamagający 
się wskutek braków aprowiza: 
cyjnych btan podniesenia i zde - 
nerwowania ludności górniczej, 
powoduje również stan Rapię: 
cis nerwowsg) i u administra- 
oji kopalnianej, która nie mo- 
że oddawać się zajęsiu właści- 
wema, to jest technicznemu i 
gospodaroz»mu  prowadzealiu 
przedsiębiorstw górniczych. 
Przy dalszym trwania tego ro- 
dzaju waruaków nie może być 
mowy 0 inieasywniejszej i wy- 
asione) pracy kopalni. 
chwili obecnej ahodzi ko- 
palniom jedynie o to, aby zda- 
wna obiecywana i omówiona 
już pod względem orzanizacyj : 
nym przejącie aprowidowania 
robotników kopalnianych prz»z 
ministorjiaum aprowizasji było 
wreszcie wprowadzone w czyn, 
aby na każdsj, choćby tylko 
większej kopalni, zasjdował się 
państwowy funkcjonarjasa a: 
prowizacyjny, wyposażony w 
odpowiednią władzą i ezzeku- 
tywę, któryby pod egidą rzą- 
du objął oałoś$ spraw aprowi : 
zaeyjnych danej kopalni, wre- 
szcie ażsby kontyngeasy żyw: 
nośsi, przyznaas robztaik)m i 
kilkakrotnie potwierdzane, rz5- 
osywiśsie były regularnie nad- 
gyłans do Zagłębia Dąbrow 
skiego Kpalais ze swsj stro- 
ny już niejsdaokrotnie oś wiad- 
czały władzom rządowym, że 
okażą całą Swą pomoc w po: 
stasi administracji aprowiza: 
cyjaej  oras odpowiednich u: 
rządzeń dla ułatwienia rządowi 
prowadzenia tej sprawy. D)- 
piero przy zashowaniu tych 
warunków sprawa sprowido 
wadia robotnixów kopalnianych 
mote być należycie postawiona 
ku ogólasmu załaterosowanych 
czynników zadow?łenia, to jest 
robotników, przemysłowców i 
władz rządowych, natomiast 
istniojąsy dotychozas, pomimo 
wszelrich usiłowsń przemy 
słowców, niezadawalający stan 
tej sprawy zmusza Radę zj3%- 
du do zaznajomienia z nią SZ%- 
rokiego ¿ogółu społeczeństwa 
polskiego i ostrzeżenia opiuji 


kazał — a zobaczysz teg), do 
kogo nalety ten brelok. 

Dreszca nerwowy wstrząsnął 
Martą od szyi do pasa. 

— Tak... tak.. widzą go... — 
rzesła — widzę mętczyznę .. 

— Opisz g». ` 

— Wysoki... brunet... Sporą 
ma brodę. ma na sobie torbą, 
przewisazoną przeź ramię. 

— Cə ozyni? i 

— Wychodzi z palącego Się 
domku. 

A teraz? ' 
— Walczy z kimś, z jską 
kobietą. której twarzy nis wi- 
dzo.. Ta kobieta pada, on... 
odchodsi.. jat go nie widzę... 

— Idź za nim. 

— Nie mogą... 

— Rykaśają ci „156 za nim 
i nie opusiczać go, dokądkol: 
wiek pójdzie. 

— Widzę go zmowa... jest 
już daleko.. na drodze... którą 
zatrzymuje się... 

— Głlzis? 

— Prag domu, oświetlonym 
w domua.. A! to dworzso ko 
lejowy... wchodzi tam... znika... 

— Idź za nim ciągłe. 

— Widzę go, samego w wa- 
gonte pociągu, pądzącsgo szy- 

ko... szybko... 

— O» czyni? 

— Liczy pieniądze, wyjęte z 
torby otwartej... dato pienię- 
dzy... banknoty... złoto... 


j ' 


"kiń spółdzielnie 
-opartą o ogólnokrajowy zwią- 


publicznej przed  mogąsymi 
stąd wynikać odlike di dla 
ogółu następstwami. 
Dąbrowa, d. 27 latego 1920 r. 
Przewodniszący w Rsdzie 
Zjazd 1 
*Skarbiński. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś w piątek 12 b. m. Grzegorza. 
Jatro w sobotę 13 b. m. Krystyny. 


Wschód słońca g. 6 m, 26 
Zachód „ 4.5 m. 5 


Narod. Zjednsczenie | dowe 
powiadamia swych ożłoaków i 
sympatyków, że zwykłe Zo- 
branie tygodaiowe odbędzie 
sią w piątez, 12 marca 1920 f. 
o godz. 7 ej wieczorem w lokalu 
własnym przy ul. Starososn0- 


wieokiej Ne 16 I p. i prosi o 
liozay udział i punktualae 
przybycie. 


Koncert sobotni w sali kino- 
teatru „Kometa“ zapowiada się 
zaakomicie Rozoperetkowana 
Dąbrowa będzie miała sposo- 
bność tym razon usłyszsnia 
muzyki artystycznej. Nazwiska 
osób, biorących udział w kon- 
gercie, reklamy ni» p)trzabują. 
P. Alekjaadra Srafcańgka, ar- 
tystka opery krakowskiej od- 
śpiewa nam kilka utworów zə 
swego bogatego repertuara. 

Na fortepjanie grać bądzie 
P S:anisława  N»wakowa, 
nigdy nie odmaw!ające swego 
udztała, jeżeli tylko ch>dzi o 
gzlachstay csl, P. Bolssław 
Mizdrkiewicz, stczypsk wirta- 
oz, czarować będzie słach acsó w 
swą prasśliszną grą ns szrzyp- 
gaoh. ` 

Ponisważ pozostał: już nie- 
wielka ilość biletów, należy 
się wiąc- zaopatrzyć w nie 
wcześniej. Doshód, jakjat nad- 
mienialiśsiy, przeznaczony bę 
dzie na zasilenie fanduszu „Sta- 
cji dis aiemowląt" 

Koopsratywa „Koła polek". By 
ulżyć niedoli tych, co chog i 


'amieją pracować społocznie w 


najciąższych cząstokroć wa- 
runkach, Koło polek postano- 
wito utworzyć dla swych człon - 
spożywców, 


zsk koopsratyw i prowadz ną 
przea spocjalistów. Udsisł wy- 
nosi 100 mk. Gły wszystkie 
ozłonkinis Kół poprą powziętą 
inicjatywę, przybętzie ogółowi 
naszsmu nietylko instytasja 
sawiopomzocy ekonomicznej, ale 
i watna placówka ' społeczna. 


O'Brien, aż do tej chwili 
oddany caly swsma doświad. 
czeniu prsypomaiat sobia rap- 


«e towaie o R bərcie, którego jas- 


nowidzenie dziecka mogło na- 
razió na niebozpieczeń stwo i 
powiedział sobie, że jaz dość 
dalnko posunął suzgastję. 

Marta we śnie ścigała dalej 
bratobójcę. ! 

— Powtaca.. p?Wra04.. — 
rzekła nagle — widzę go... 

— Glzio? — zapytał Ane- 
rykanin. 

— Tau.. on jest tam — od- 
powiedziało dziecko, wyciąga- 
a5 rętę: ku drzwiom, po za 
tórymi zasjdował się R bort. 

Pot simny zrosił steonie 
O!Briena. 

Glyby Wsronika Sollier nie 
była niswidomą, to słowa i tem 
gost byłyby dostatecsas, ażeby 
zgubić brata Ryssar ia. 

M:gastyzse zanohował oałą 
przyto aność u nysła. 

Nie powiaa«ś go widzieć 
— odparł rozkażują00. 

Dia Weroniki to zdanie zas: 
czyło, że Marta . popsłniła o- 
myłką. 

W rzoczywistośsi była oaa 
nową sazgestją, zakazającą wi- 
dzieć, ; 


— Jah nio nie widzę — wy- 


gzoststo dziecko ulsgle. 
Tego było dość. 


Magactyzor położył rękę na 


” 


Zapisy i udziały przyjmuje za- 
rząd główny w Warszawie, w 
Sosnowcu zarząd Koła miej- 
pet 4 60 piątek od 6—7 w 
Gospodzie żołnierskiej przy ul. 
Cerkiewnej. 


Zgon kapłana. W Szopieni- 
catch, w dniu 8 go b. m. zmarł 
po krótkich cierpieniach ka. 

apelan é, p Anatoni Kubina, 

Zmarły był gorliwym pola- 
kiem, co słowom i ozynom 
pracował w parafji dla dobra 
duchowego i narodowego ludu 
polskiego. Szszegółną opieką 
otaczał miejscowe polskie to- - 
warzystwa. 

Z teatru. Dziś zatym má ge- 
nie teatru rozbrzmiewać będzie 
śmiech, humor, satyra i taniec. 
Kto nie był na pierwszym g í 
ścinnym występie ulubieńców 
teatrów warszawskich, nie 
wię dziś spieszy na ostatn 
potłegnalrfy wieczór z wielce 
urozmaiconym, nowym i boga- 
tym programem. U dział biorą: 
pp. Zbierzohowska, W. Lin, M. 

omański oraz niezrównany 
reoytator i monologista, ua- 
grodsony złoty medalem 
przez wysoką izbo teatralną w 
S>snowsa — p. Michałowski. 
Szczegóły w ogłoszeniu. 

Teatr H. Czarncskiego, Jatra 
jsko w dain jabileusza dłago- 

etniego pracowaika soon pol- 
skich, a ostataio artysty scony 
naszej, p. Antonisgo Millera, 
wystawiona bądzie overa bafto 
J. Straussa „Baron Cygański". 
Oprócz jubilata i najlepgzych 
sił nasasg» zóspołu wystąpią . 
gościnnie artyści soony kra- 
kowstiej p. p: koloraturowa 
sopranistka, Wanda Handry- 
cohówna i Hsaryk Miller, tenor. 
Dla uświetnisnia małowni 
osłośsi przybęizie również nio- 
ztówn%na para baletowa, pps 
Korzutscy, którzy wykonują 
ostatnis nowości baletowe. 
W.eszór sobotni ma zapswnio- 
ns powodzsnie, bo nieprędko 
zdaczy sią sposJbność usy- 
szenia tak znakomitej pa 
śpiewaozsj, jak i tancerzy. To 
też zainteresowanie jest wiel - 
kie, a pokup n3 bilety idzie 
raźno. 

W niedzielę, jak zwykle, dwa 
przedstawienia: popoładnia fan- 
tsstyczny „O.fsu3s w piekla”. 
Wieczorem głośna sztuka Lo- 
roux i Camillea „Alzacja”. 


Dr. Hłodiimiez żerkowski 


LEKARZ 


. w Sosnowcu 


ul. Prósta 8 (St. Sosnowiec). 
Przyjęcia: od-3 do 57po południu. 


skroniach msyłej dziewczynki. 
paloe opszł na szyi i muska- 
jąś, otrzymał pożądany skutek, 

Marta krzyknęła i, zdjęta 
gwałtownym atakiem nsrwo- 
wym, przewróciła się w tył 
bełzocząc słowa bez związku, 
ożaz wydając głuche jęki. - 

Niewidoma  podaiosia się 
przorażona. = 

— Wagoska moja, wauczka 
—wyraekła głosem arrapa ae 
pzacają?: sią w stronę, skąd 
dawały sią słyszeć jęki Marty. 

Nogi jej potkaęły się o cia: 
ło dziecko, ciskająsego się 
na dywanie, zaściełającym o- 
strada: h 

Uzlękła przy Marsie i ote- 
czyła ją ramionami. z 

— A! biada panu, jeżeliś za- 
bił moje dziecko! — zawołała 
przerażona i grożą0a. 

— Jej wcale nie grozi nie- 
bszpiecz:ń stw) — Odpowiedział 
Q'Brien,—swyczajny atak, któ- 
ry powinienem był przewidzieć 
przy. naturze tak nerwowej. — 
Za kilka sekund uspokoi się 
zapełnie, ale, nie radzę 
powtórnie usypiać, gdyż dru- 
gi atak mógłby ściągnąć dla 
życia jej wielkie niebezpie- 


Gzefń stwo. 
©. ©. a] 


`. Z Dobieszowice: 


Dnia 9 b. m. cdbyło się że- 
branie organizacyjne miejse0- 
wego koła Narcd. Zjedn. lud. 
Na zebranie przyjechali z So- 
snowca pp. St. Kocot i dele- 
gat okręgowy. Zebranie to od 
było się w ścisłymi kółku, lecz 
było bardzo ożywione. Posta- 
nowiono urządzić zebranie o- 
gólne wszystkich członków w 
najbliższą niedzielę w celu 
wybrania zarządu i załatwienia 
niektórych spraw skiualnych. 
Zebrani uskarżali się na braki 
APRA szczególnie mało- 
r bezrolni i nauczyciele. 
Zwracamy się tutaj z prośbą 
čo zarządu kopalni „Jowisz“, 
aby raczył przyjąć tych nau- 
ozycieli na kontygent kopal- 

RE , gdyż uczniowie w szko- 
le dobieszowiokiej „są prze- 
ważnie dzieómi górników, pra- 


Shau na kopalni „Jowisz“. 
ybrano komitet plebiscyto- 


wy, który ma zająć sią zbiór- 
ką na plebiscyt w przyszłą 
niedzielę. 

W. P. 


OFfiśry. 


(Ziożoze kezpeśrednie w „izktse”]. 


W. Łada znalezione mk. 18 
fen. 50 złożył na plebiscyt na 
G. Sląsku. 


Zawiadowea stacji Sosnowiec 
złożone przez pasażera Stani 
sława Jaskólskiego, zamieszka- 
łego.w Sosnowcu przy ul. Ko- 
ścielnej M 1 mk, 50 na ple- 
biscyt Glrnego Sląska. 


Izrael Cukier na piekiscyt 
na G. Slasku złożył mk. 200. 


Na ogólnym zebraniu sakła- 
dów przemysłowo-budowlanych 
zDźwigni* zebrane w gronie 
członków mk. 1,000 na ple- 
biscyt. 


Telegramy. 


_ Praca obowiązkowa 
--w Rosji sowieckiej. 


Odezwa sowiecka do wszystkich pracowników 
i „uczciwych obywateli. 


. Z Rosji nadeszła drogą iskro- 
wą odezwa rządu sowieckiego 
do wszystkich pracowników i 
„uczciwych obywateli"w spra- 
wie obowiązku pracy. Cieka- 
wa i znamienna Odezwa ta 
brzmi jak następuje: 

„Republika sowiecka odparła 
bronią armje gonerałów i ka- 
pitalistów. Powinna ona teraz 
s teh rekonstrokcją swego 
P nia gospodarczego. Pra- 
ca nieustająca, stała i heroicz- 
na winna być obecnie hasłem 
-dla stkioh. „Ażeby dopro- 
wadzió zboże do miast, trzeba 

do pcrządku doprowadzić śro- 
dki transportowe, naprawić ko- 
leje żelszne. Ażeby zwalczyć 
fus, trzeba oczyścić miasta, 
ażeby dopomódz do odrodzenia 
przemysłu, trzeba wydobyć i 
_ rozosłaó materjał opałowy. Pra- 
ea, obowiązująca dla wszyst- 
kioh— oto nasze hasło! Utwo- 
rzenie wielomiljonowej—armji 
pracy—oto nasz cel! 
- Wszelka praca jest obecnie 
jem świętym każdego 
obywatela. Dezerter pracy Za- 
; atwę, 'potęguje głód i 


Rząd sowietów utworzył ko- 


Sosnowiec, 12 marca. 


mitet centralny pracy Obowiąz- 


kowej, który ma zastosować 
wszędzie ten obowiązek,!pocią- 
gnąć wszystkich do zbudowa- 
nia nowej przyszłości, do walki 
przeciw  nieszczęściom ludu. 

Któż zie jest zainteresowany 
w tym, aby zniknął tyfus? Ko- 
niócznością jost dla każdego, 
aby miasto ctrzymało zboże, 
surowce, opał. Obywatele zdol- 
ni do pracy, mają być spisani 
i podzieleni według zawodu. 

Aby walczyć skutecznie z 
tyfusem, głodem, niedostatkiem 
i kryzysem panępociow ye, 
trzeba utworzyć pułki ludowe. 
Niechże nie będzie żadnej in- 
stytucji sowieckiej bez komi- 
tetu przymusowej pracy. W ka- 
żdej fabryce, w każdej kopalni, 
w każdym warsztacie, w każdym 
domu, komitet winien wziąć na 
siebie organizację pracy przymu* 
sowej. Dezerterów pracy być 
nie powinno, Praca jest obowiąz- 
kiem honoru dla wszystkich. Tru- 
dna chwila wymaga jak najwięk- 
szych wysiłków. Idziemy na- 
marce] nowej ery, pełnej o- 

ietnic zwycięstw i spokojne- 
go życia. 


Komunikat polski, 
Komunikat sztabu generalne- 
go z dn. 11 b. m. 


5 powodu roztopów na 6a- 
zyk wacie wschodnim akcja 


bojowa ustała. , 


a odcinku Latyczowa bol- 
 azewiey zaatakowali nasze pla- 
cówki..Po dłuższej walce atak 
-nostat odparty. 
W nast. omofa sti. gen, 
Kuliński, płk. 


E i ć 
- „Wzorowe* obrady: 
Bazylea, 11 marca. 
Dzienniki nowojorskie dono- 
szą, że drugie posiedzenie pār- 
Tamentu w Honduras skończy- 
ło się „wymianą* zdań, poczym 
csłowie przeszli do czynu. 
Podczas tych wnorowych o- 
brad zranionych zostało ciężko 
20 ów, a kilku zabito, w 


R s czbie prezesa parlamentu 


Echa zajścia w hotela 
Adlon. 


Paryż, 11 marca. 


(P. A. T)! 

Niemiecki pełnomoenik tłu- 
maczył się przed prezydentem 
min. Millerandem w iwieniu 
rządu z powodu zajść w hote. 
lu Adlon. Millerand przyjął 
tłumaczenie do wiadomości i 
zwrócił uwagę na zajścia w 
ostatnich czasach, dodając, że 
wypadki te nie byłyby się wy- 
kaj 4 gdy by władze mio- 
mieckie okazały więcej energji 
w tłumieniu wybuchów. 


Stanowisko 
rządu polskiego. 
Warszawa, 11 marca. 


Wozoraj minister spraw za- 
granicznych Patek otrzymał 
wiadomość, że. wojska koali- 
cyjne na Slasku będa Zwię- 
kszone o jeden (!) bataljon dla 
zapewnienia porządku (!?). 

Dzisiaj po otrzymaniu po- 


Redaktsz | wydowaa: Wiktor, Menelorski 


twornych wieści o dalszych 
naeonzoa abrodniach czeskich 
zwrócił się do reprezentantów 
ententy z przedstawieniem 
does i ządaniem jak nejry- 
chlejszej interwencji. Minister 
Patek otrzymał zapewnienie, 


( 


że koalicja będzie w tej- spra- : 


wie intezweniować. 

W każdym razie rząd war- 
rzawski nie epuści ludności na-. 
szej na kresach śląskich i chwy- 
ci się najostrzejszych środków, 
by zbrodniarzy ukarać. 


KOMUNIKAT. 


Ponieważ ostatnimi czasy, 0d różnych instytueji i urzę- 
dów napływają listy i prośby £o przydzielanie% (artykułów 
żywnościowych i towarów, pochodzących z konfigkat, 


Urząd walki z hchwą i spekulacją w Będzinie," 
podaje do wiadomości ogółu, że z konfiskat żadnych towa- 
rów nie wydaje; wyjątek stanowią towary szybko psującejsię 


jak: tłuszcze i t. p. 


Zaznacza się również, że z takowych nie mogą korzy- 

stać pojedyńcze osoby zarówno urzędnicy Urzędu walki z 
lichwą i spekulacją, jak i inrych urzędów, utworzone zań 
rzy Urzędzie i jego ekspozyturach Komisje rozdzielcze, bę- 


ą co miesiąc przydzielać wszystkie towary 
o ustalonych przez tę komisją cena 


konfiskat 


wow, Zwiszkom, Msegistratom, dla 


Roa z 
ch Kooperaty - 
podziała pomiędzy lud- 


ność, o czym za pomocą prasy podane będzie do wiadomo- 


ści ogółu. 


ednocześnie Urząd walki z lichwą i spekulacją komu- 
nikuje dla wiadomości wspomnianych Kooperatyw, Zwiąsków, 
Magistratów, iż każdego mięsiąca na 10 dni przed posiedze- 
niem Komisji Rozdzielczej, sa pomocą miejsoowej „prasy po- 


będzie wykaz przedmiotów kwalifikojących sią do po- 


działu przez Komisję Rozdzielczą. 


EK, 


Sprawezdanie z podwieczorku tanecznego 


w dniu 17 lutego 1920 roku, w sali Stow. Techników 
ma potrzeby Żołnierza. 


DOCHÓD. 
Za bilety wejścia, ofiary ża” 


miast udziału i naddatki 1780 
Z bufetu y 3335.50 
Za sprzedany likier przez li- 

cytację 42 


maa m m mama z 
— 35150 


| MYDŁO Zavare 57 poe. tusz 


(ze znakiem J, Cweigenhaft) 


Za wynajęcie lokalu 


* = ROZCHÓD. 
150 


„ bilety zaproszeniowe 175 
„ porto i rozsyłanie zapro- 
szeń . 30 
„ muzykę Ę 300 
„ urządzenie bufetu 1757.90 
„trunki 452 
„ piwo 90 
„ wynajęcie szkła è 150.40 
„ usługę przy bufecie 135 
» dekoracja sali i drobne 
wydatki 
Zysk 202720 


5357,50 


m 
> 


U 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
niami rządu. 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie my- 


dia tylko ze znakiem J. 


Cweigenhafta. 


| aJ, OWEŃGENHAFT Sosnowiec, Targowa MN 7. 


(KIEIŻA 


usuwa w ciągu 8 dni mydlana 
„MASC P'ra HEBDY* 
uznana przez powagi lekarskie.; 


Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bie 
lizny I ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko „Mść P-ra Hobdy 
dy” z świerzbowcem na etykiecie. Słoiki na 1-3-12 osób. 
"Tow. E Hebda i S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. 
Dla kóni od świeżby i parcha „CEWOL-HIEBDA" 


w c zr 


SKŁAD 
APTECZNY 


Odezyty 


kalnio i szybko usuwa oprzało 
skóry u dzieci. Sprzedaź w aptekach I składachtaptecznych, perfu- 
pp: PY Główny skład pg 


owinny pamiętać, źe tylko jlanolinowy 
Puder zpZIDŹA z sika „Kogut” rady- 
é, zaczerwienienie i stan zapalny 


A. Gąscckicgo w Warszawie. 
Freta M 46. > 


Hurtowa 1 detaliczna sprzedaż na Zagłębie; 


M. JAGIEŁŁOWICZ, Sosnowiec | 


plebiseytowe! 


O znaczeniu terenów plebiscytowych dla Polski wy- 
głoszą odczyty we czwartek dn. 11 b. m. o godz. 6 p.p. 


p. St. Płodowski w Niwce 
i-p. Garbalski w Miłowieach 


a'w sobotę, dn. 13 b. m., 
komorowych sędzia, dr. A, Pawełek. 


o godz. 6 p. p. w domach 


WW dy Poddaj 


A , " 
. Handlowiec 
rutynowany buchalter, samo- 
dzielny: korespondent języków 
polskiego, niemieckiego i ro- 
syjskiego życzy sobie zmienić 
posadę. 
Łask. oferty pod Z. K. do „Iskry*, 


mm 
mama m 


Doktór . 


l. Gutowski 
Chóroby skórne, wenes 
ryczne i moczopłociowe. 

od 4-ej do 7-ej 
Hotel „Centrai“ Me 8 
al. S-ge Maja M18 SOSNOWIEC 


KAKAK 
Dentysta 
J. Szatensziein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
. od 18—1 I od 3—6 po poł -> 
Żoouonie zębów, plombowanie 


wprawianie uębów bon podnio- 


bienia ułote koreny. 
al. Modrzejewska 70 2. 


Omano alaa 


przerabiam i obciąram 
Bilardy suknem, Czeladź By. 
tomska S. Jarczyński. 


Zaginął passport wydany przez 


władze niemieck. 
Joska Goldbergs. NOT FERIA 


sprzedania płaszoz gumowy. Wi 
Do domość Będzia „Iskra”, y Ę: 
Poszukuję Seti Babi 10000. 0 
Morzu Biuro dzienników „Promieńć” 
r 

i w Krakowie paszport ri 
Zaginął mia Fray. iakowieszie; 
wyd ex władze niemieckie, 


Zaginął 
dze niemieckie, 
paszport na imię. Sta» 


aginął nisława Grychow skiego 
wydeny przez Komitet polski w Paryźa. 


zaginął paszport niemiecki na: 
wn ! 


paszport na imiq b 
Kotek wydany przez wła» 


imię Marji Stempnió- 


r legitymacja Żywao» 
zaginęła śeiowa na imię Hersz 
Szklarczyk. Łaszawy znalazcy zwróci. 
do radakcji. 


20 sdoinych meblowych stolarzy S 


LJ 
mie się na dobrych war b 
Wiadomości w Redakcji „iskry“ w Bos- 
nowou. 
aparat kinematograficzny fir- 
Kupię my Kok“, Zgłoszenia listo- 
wne x podaniem ceny nadsyłść do kierow- 
nika szkoły kolejowej w Btrzomienzycach.. 
Tamże do sprzedania aparat fotograf ozny 
13X18 » amastygmatem, A 
EIRAS FE kolejowy poszakaje w 
Urzędnik śródmieściu rei 
Starososnowieckiej, Alejach lub w pobliżu 
mieszkanie s dwóch lub trzech pokoj 
kuchni z oświetleniem elaktrysznym s 
zaraz. Oferty „Iskra“ pod K. 37. 


Zag acja  Źywnościo-- 


legitym 
inęła w ma imię H, Fromera 
Warszawska NM 10.. 
siążeczka chlebowa wy- 


> az 
Zaginęła dana przez kop; hr 
Renard na imie Fraucienka Wieczoret. 
prosiak e 

Zbłąkany dzinie A4 o 
Wojkowioach Kościelnych kolonja Podwar- 
ie u gospoderza Franciszka Nowaka, 
zmąleziona została książkażpow © 

z kwitowań i A 
odebrania w PE = i n iie i 
zwrotem kosztów ogłostenia. y y 
Poszukuje “sputi HD 

ra p 

dów w szkole Średniej 9 godzia.ć do rej 
wo. Zgłoszenia Rod. „Iskry dla Szkoly. 

enórgiczna z do i refoe | 
Osoba rencjnmi potraka igla to ] 
fabrykacji. Wiadomość w „lskrze*. 


Ramy do okien różnej wielkości i i 
goanowiecka 34, stróż wskaże. . 


zaginął Hud niemieckie m imię 


Mendli Piekarskiej. 


drzwi do sprzedania. Staro< i 


